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Nowy rok na Zamku,
R Prezydent przyjmuje życzenia.

Warszawa. 1. I. PAT. Zgodnie z przyjętym 
zwyczajem, P. Prezydent P. P. przyjmował 
życzenia z okazu Nowego Koku w dn. 1 sty
cznia w Zamku królewskim. Najpierw złożyli 
życzenia członkowie domu cywilnego oraz 
wojskowego P, Prezydenta i protokołu dyplo 
matycznego. 0  godz. 10.30 prezes Rady Mmi 
strów Prystor w otoczeniu członków rządu 
udał się do Zamku i został przyjęty przez P. 
Prezydenta. Wkrótce potem P. Prezydent wi 
otoczeniu członków rządu, kancelarji cywil
nej, gabinetu wojskowego i protokołu dyplo
matycznego udał się do kaplicy zamkowej, 
gdzie ks. kapelan Bojanek odprawił Msze 
ów. P. Prezydent uda1 się następni« do sali 
marmurowej, gdzie kolejno przyjął na osob
nych audjencjach J E. kard. Katowskiego, 
pp. marszałków Sejmu i Senatu, prezesa Nai 
wyższej Izby Kontroli dra Krzemieńskiego 
i pierwszego prezesa Sadu Najwyższego Su- 
pińskiego oiaz pierwszes.ro prezesa Trybuua- 
łn Administracyjnego Różyckiego.

O godz 11.30 poprzedzony przez dyrekto
ra protokołu dyplomatycznego w towarzy
stwie prezesa Rady Ministrów i min. spraw 
zagranicznych i otoczony członkami Kancela
rii cywilnej i gabinetu wojskowego. P. Pre
zydent wszedł do sali rycerskiej, gdzie skła
dali mu życzenia noworoczne członkowie kot 
pusu dyplomatycznego.

»

W imieniu korpusu dyplomatycznego prze 
mawiał w języku francuskim dziekan korpu
su, nuncjusz apostolski msgr. Marmaggi. Na 
przemówienie to odpowie iział P. Prezydent 
również w języku francuskim. Po skończonej 
mowie, P. Prezydent przywitał się z nuncju 
»zem apostolskim, a następnie z wszystkimi 
członkami rządu. Po Krótk.ej rozmowie z sze
fami misyjy ‘P. Prezydent przeszedł do sal 
królewskich. W  sali tronowej przyjął żj cze. 
riist od duchowieństwa wszystkich wyznań, w 
gabinecie królewskim od sądow nictwa, w  gar 
dorobię królewskiej od Dodsekretarzy stanu 
i di gnitarzy państwowych, w sypialni królew 
skiej od rektorów i senatów wyższych uczel
ni, w sali audjencjonamej od przedstawicieli 
wojskowości z wiceministrem gen. Skladkow- 
skim ua czele, w sali Canaletta od posłów 
i senatorów z prezesem klubu BBWR płk. 
Sławkiem na czele, następnie kapituły orde
rów i członków władz municypalnych, w sali 
obiadow czwartkowych od urzędników pań
stwowych i przedstawicieli PP., w sali assem- 
ble owej od przedstawicieli społeczeństwa i 
organizacyj oraz osób, pragnących złożyć ży
czenia noworoczne Głowie Państwa.

Po przyjęciu życzeń od wszystkich wymie
nionych, P. Prezydent w otoczeniu świty udał 
się do swoich apartamentów' prywatnych.

troski przynosi doba obecna, chcemy upatry
wać w tej dacie zapowiedź zgody i hamionji.

Narody pragną rzeczywiście, jak to Wa
sza Ekscelencja tak wymownie pudkieślila, 
żyć, pracować i rozwijać się wr atmosierze po 
koju i wolności. Daj Boże, aby wysiłki, przed
sięwzięte ala stworzenia zdrowych i trwałych 
podstaw' dla pokojowej współpracy, dążącej 
ku powszechnemu dobru, zdołały przezwycię 
żyć kryzys, jaki obecnie .pi zechodzi świat, ca
ły, i przywrócić dobrobyt. Jedyny środek, mo 
gąey zaradzi* zlu, widzimy w rozbrojeniu mo ■ 
ralncm narodów, które wj łącznie potrafi 
stworzyć atmosferę zaufania, niezbędną dla 
skuteczności wszelkich przedsięwzięć, dążą
cych do pacyfikacji świata.

Przekonany, że myśl la odpowiada ideo- 
logji najwyższego autorytetu moramego, któ
rego Wasza Ekscelencja jest przedstawicie
lem, i pewny, że przyczyni się ona do urze
czywistnienia tego ideału powszechnego po
koju, proszę Waszą Ekscelencję o uproszenie 
Błogosławieństwa Bożego dla wysiłków ludzi 
dobiej woli".

ORGANY R IEGERA
Organy p;erwszorzędnej ja k rśo i
a mnno to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate

riału i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANÓW

BRACI RIEGER
KARNIÓW Śląsk —  Rok załóż. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza U  2 a.

Minister Zaleski o konferencji rozbro eniowe.

^rzeirówienie Ks. Nuncjusza.
padki, zmuszeni dopraw auzeaii do zupełnej pra
wie tremocy I oto widać, jak się teraz rzucają, 
gonią tu i tam, przebywając morza i góry, dys 
kutują i proponują*'!

0 0  ZAPOW IADA NOWY ROK.
Nowy Rok istotnie zapowiada olbrzymia 

i żywą di. iłalność państw, usiłujących zor
ganizować, o ile to jest możliwe, w sposób 
bardziej doskonały powszechne oanow anie j 
pokoju. Chcemy wierzyć, że naprzekór w szel-1 
kim katastroficznym horoskopom świat pozo
stanie tym przybytkiem społeczności ludzkiej, 
jakim go uczynił Bóg, i że narody będą „ule
czone", jak Cn ogłosił światu.

Czynione są usiłowania realizacji nowego 
stadium wyższej cywilizacji, w którym dzięki 
wzajemnemu zrozumieniu i współpracy pań
stwa znalazłyby nakoniec tę „concordia dis- 
cors“ swych interesów, harmonję dążeń wszy 
stkich.

Na~odv, istotnie, chcą żyć, pracować, na
wet miłować się wzajemnie; czują więcej niż 
kiedykolwiek, że potrzebują jedne drugich 
i nic innego nie pragną, jak po bratersku 
uścisnąć sobie dlome, w imię boże i w imę 
ludzkości.

ŻYCZENIA KS. NUNCJUSZA 
Takie są też bezwatp,-enia Pańskie uczu

cia. Panie Prezydencie, i takie dążenia Pań
skiego wielkiego Narodu, który z natur” swej 
jest skłonny do pracy na rzecz pokoju, do 

wszystko optymizmu głos Najwyższego Ku-1 postępu, do szlachetnej dobroci w pojęciu bo- 
piama mówi! właśnie miesiąc tomu: „Nie może skiem i ludzkiem. W tern stałem przeświad- 
być, żeby to wszystko, zarżało  od ludzi, od | ezeniu, Ekscelencjo, zwracają się do Pana me 
li i od skłon lości ludzkich. Ludzie przygotowali ■ życzenia, życzenia zdrowia i osobistego szczę- 
hen stan chorobliwy zapewne, i wierzą w to, ścia, życzenia dla Pańskiego Dostojnego Rza- 
ie  sami kierują wroadksmi. Jednak przeciwnie; iu oraz ila  całego szlachetnego Narodu poi 
najwidoczniej wstali oni pociągnięci przez wy-iskiego, życzenia największej pomyślności".

Pozbro eme moralne zrodzi zaufanie.
ODPOWIEDŹ P. PREZYDENTA RZPLITEJ NA PRZEMÓWIENIE KS. NUNCJUSZA.

Mowa Pana Prezydenta Rzeczypospolitej: roczna wznawia we wszystkich sercach na- 
Księżę Nuncjuszu' ; dzieję, a umysły, znużone meustannym wy-

Głę bok< odczute słowa, które Wasza Eks- siłkiem i ciężką walką pragną widzieć w niej 
eelenćja tylko co do 1111*0 skierowała, wielce t zorze lepszego iutra.
mnie wyruszyły, pragnę zatem podziękować Te dążenia odzwierciadlają się w uczu
la nie najgoręcej i wyrazić z mojej strony ciach, owianych serdecznością, bardziej bra

Warszawa, (P. A. T.) Mowa dziekania Koryu 
su Dyg1 wałyoznego księdza nuncjusza apo
stolskiego, wygłoszona w dniu I-go stycznia 
1932 r. na przyjęciu noworooznem u Pana Pre- 
i-denta Rzeczypospolitej na Zamku:

Panie Prezydencie'
Stajemy znowu Bogu dzięki, na progu No

wego Roku, my. członkowie Kornusu Dyplo
matycznego, którego uozuć mam zaszczyt być 
tutaj wrara^zacielem, aby zlozyć Waszej Eksce
lencji nasze najlepsze życzenia i wyrazy sza
cunku. zarówno w imieniu Monarchów i Naczel 
ników Państw, których reprezentujemy, jak i w 
naszem wlasnen imieniu.

Nier rzez wy o ioi ?.ny optymizm w 'eńczy w 0- 
czach fóaiżdy Rok Nowy niezntezczałną aureolą 
radości i nadziei, i wszystkie rodźmy, zarówno- 
te 'wijRkje które uoszą nazwę Narodów, iaik ta 
większa rodzina jaką jest społeczność iudzka ,̂ 
wiłaią go z miłością,. naileps^en.1 głosy te* ra- 
szei biednej natury* ludzkie1, sławiąc go jako 
przenoszącego więcej szczęścia, niż lata już u-
prYWOne.

KRYZYS ZAUFANIA I AUTORYTETÓW.
Nie mniej jednak pojawienie uę Nowego Ro 

ku nosi tym razem mamie ciężkich trosk na
tury ekonomicznej, które wynikły jak rię zda
je z podwójnego kryzysu. Nastała gorzka go- 
oizina finansowego ńi,0doma gama narodów. Oj
cowski dobre współczujący glos, pełen oomimo

Wiedeń. 1. 1 PAT Na zapytanie, co przy
niesie rok 1932, odpowiada polski minister 
spraw zagranicznych August Zaleski w r„Neue 
Freie Presse", co następuję: Wszyscy ludzie, 
ożywieni prawdziwie dobrą wolą, we wszyst
kich państwach oczekują gorąco sukcesów 

i pierwszej światowej komerencji rozbrojenio
wej, które to sukcesy mają być znamiennym 
krokiem naprzód w kierunku pokoju pow. 
szechnego. Wszyscy jednakowoż muszą sobie 
zdać sprawę z tego, że sukces konferencji bę
dzie tylko wtedy zapewniony, jeżeli poszcze
gólne narody będą posiadały gwarancję, że 
wy łażenie przez nie zgody na rozbrojenie nie 
bedzie zagrażało ich własnemu bczpieczeń

stwu. Dlatego też z jednej strony jest 000 
wiązkiem międzynarodowym znaleźć prakty
czne i skuteczne środki dla zagwarantowania 
tego bezpieczeństwa, z drugiej strony unik-ió 
wszystkiego, co mogłoby się przyczynić do >ia 
uia nieufności w stosunkach międzynarodo. 
wycn. Urzeczywistnienie rozbrojenia moial- 
nego zgodnie z propozycjami, zgłoszoneml 
przez (ząd polski na ostatniej sesji Ligi Na
rodów i zorganizowanie systemu wzajemnej 
pomocy przeciw* ewentualnemu napastnikowi 
byłoby mojem zdaniem — kończy min. Zale
ski — najlepszą gwarancją powodzenia nad
chodzącej konferencji.

Sowiety proponują Rumunii pakt o nieapres”.
Wiedeń, 1 stycznia (PAT.) „Neue Frede Pre 

se“ douosi z Bukaresztu: Wczoraj nadeszła tu 
nota rządu sowieckiego, wyrażająca życzenie 
rozpoczęcia rókwatf celem zawarcia run.unsko- 
sowieckiego paktu o nieagresji.
Rząd rumuński zaproponował Rygę lub P aijż  
jako miejsce rokowań. Przeciw' Rydze rząd so 
wiceki nie uczyni) żadnych poważ ucjszych za- 
otrzeżeu. Rokowania miałyby się rozpocząć 
już w dniu 15 bm. Minister spraw zagranicznych

czas tych narad bedzie również mowa o współ
działaniu z Polską w kwestji rozbrojenia. Kwes 
tja ta będzie również poruszona podczas roz
mów warszawskich min. Ghici.

MIN. GHICA 8-CO W WARSZAWIE.
A 19-GO B. M. W PRADZE

Bukareszt. 1. I. PAT. Minister spraw za
granicznych Ghica w towarzystwie sekreta- 
lza legaćyjnego Maghern Drzybedzie do War-*

Rumumji Ghica wyjeżdża w dniu 7 stycznia do szawy z wizytą oficjalną dnia 8 stycznia rano.
Praga. 1. I. PAT. Według oficjalnych wia

domości z Bukaresztu minister spraw zagra
nicznych Ghica przyjął zaproszenie ministra 
Benesza i przybędzie do Pragi dnia 19 stycz
nia 1932 r. Wizyta ma mieć charakl Br pry- 
wmtny i według komunikatu pozostaje w lo
gicznym związku z wizytą ministra Ghici w 
Białogrodzie i Warszawie.

Warszawy, gdzie odbędzie się konTrcncjn z wy 
litnemi polskiemi osobistościami świańt poli
tycznego. Rozmowy te toczyć się będą głównie 
na ftins* paktu o nieagresji. Przed iw.roczę- 
ciej? kont trem J rozbroj mir. woj ministrowie 
s;mw zas anic7*” eh Małej K.ntenty 1 Rę ią w 
Montreaus narady, aby ustalić wsnólną akcję 
konferencji rozbrojeniowej. Jak słycbac pod-

Wielka fala redukcyi w Łodzi.
REDUKCJE W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI CZYM. 

ŁÓDZKICH.

najlepsze życzenia z okazji Nowego Roku, ja
kie składam dla Najdostojniejszych Monar
chów i Naczelników Państw, oraz dla Panów, 
którzy Ich tu tak godnie reprezentują.

terską, bardziej bezpośrednią niż w każdej 
innej chwili. My zaś, kierownicy narodów 
i pracownicy przy wleLkiem dziele ich coko
łowego współżycia, bardziej świadomi od in-

Nowy Rok w Lodzi zaczął się dla szerokich 
rzesz niewesoło. .Jedim z największych fabryk 
w Zduńskiej Woń. tkalnia i prędzalma Rozena 
Wiślickiego zatrudniająca przeszło 600 ludzi, 
rozpoczęta zwalr anie robomików i w najbliż
szym czasie zamierza zamknąć całkowicie za
kłady. W tkalni Pińczewskiego zwolniona zosta 
la jedna zmiana robotników . Masow e redukcje 
robotników rozpoczęły tkalnie Fucbsa i Schnei
dera
Wszyscy pracownicy łódzkich tramwajów olrzy

WYMÓWIENIA W TRAMWAJACH

kwiemaT listy z wymówieniem pracy z dniem 1 
tnia 1932 r.

Dyrekcja trawajów krok swój motywuje tem 
żt w ciągu ostatn ego roku dochody znaczni* 
się zmniejszyły, a koszty eksploatacji pozostr. 
ły na tym samym poziomie.

Chcąc uniknąć katostrofalnej sytuacji, dy
rekcja zapowiada rewizję warunków umowy o 
płace, zanrerzając je dostosować do wanmków 
fjna-nsowyh przeasiębiorstw.

 :oOo:---------

W rzeczy samej ta symboliczna data nowo nych, jakie chmury dążą nad światem i jakie

Wicekról Indyj prtestizega:
Kalkuta. 1. I PAT Donoszą ze źródeł au 

torytatywnych, że oświadczenie wicekróla, 
złożonego w odpowiedzi na zapytanie Gand- i orzyłem. że jeżeli kongres zaleci stosowanie 
hiego, wskazuje, że wicekról skłonny je st. hierne ge oporu, rząd okaże się całkowici** 
omówić z Guii-lhim zagadnienia konstytucyj. zdecydowany przeciwsiawic sie temu. 
ne, powstałe w wyniku konferencji „okrągłe-1

go stołu", jednak wicekról nie dopuści pod 
żadnym pretekstem, aby Gandhi poruszył 
kwestię ostatniego rozporządzenia, dodając

— -o :-----
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„ U C I E C H A ”
KRAKÓW,

Starowiślna 16, ttl. 12MB.

ATAKOM I EPILEPSJI ua ul. Lwowskiej 
uległa 4C letDia Katarzyna Dysielowa z Woli 
JDuchackiej. Nieszczęśliwa upadając na ziemię 
uderzyła głową o bruk i dotkliwie się zrani
ła. Pierwszej pomocy udzielił jej lekarz Po
gotowia.

WŁAMANIE DO M OZU KOLEJOWEGO.
Służba kontrolna na dworcu towarowymi w 
Krakowie zauważyła wczoraj rano zerwaną 
plombę u jednego z wozów pociągu lwowskie 
go. W czasie sprawdzania ilości przesyłek 
okazał się brak paczki z obnwienl i worek 
pierza. Policja wszczęła dochodzenia celem 
wyśledzenia sprawców włamania.

6 STOPNI MROZU. Przy zaehmurzonem 
niebie temperatura wczoraj rano wynosiła 
— 6 stopni C. W ciągu dnia termometr pod
niósł się do 3 ?t. i rm tym poziomie utrzymy
wał się do wieczora.

FATALNY WYPADEK NA ŚLIZGAM CE. 
Wczoraj rano wyjeżdżało Pogotowie ratunko
we na ślizgawkę obok zakładu Matecznego w 
Podgórzu, gdzie Stefanja Kurkówna, uczeni ca 
Seminarium, złamała praw'ą nogę. Lekarz po 
założeniu nieszczęśliwej szyny ua nogę prze
wiózł ją do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

KONSUL NIEMIECKI M KRAKOWIE 
PRZENIESIONY DO BERLINA. Jak się do
wiadujemy, konsul niemiecki w Krakowie p. 
Gustaw Rodiger został przeniesiony ua sta
nowisko szefa oddziału handlowego w Mini
sterstwie spraw zagranicznych w Berlinie. P. 
Rodiger kierował placówką konsularną w 
Krakowie przez 4 lata.

ARESZTOM"ANIA. Organa policyjne are
sztowały: Józefa Nowaka (1. 24) za kradzież 
paczki z wyrobami cmkierniczemi, wartości 
380 z l .  na szkodę firmy Ruch, Józefa Jasiewi
cza (1. 30) za oszukańczą grę w blaszki i kar
ty na ul. Starowiślnej, Wolfa I.eiba Betmana 
(1. 26) handlarza za kradzież kieszonkową 
117 zł. w kasie skarbowej i Zofję Letrównę 
(1. 27) za współudział w szeregu kradzieży 
mieszkaniowych na terenie m. Krakowa 
f Chrzanowa. Nadto przytrzymano 16 osób 
ea drobniejsze przestępstwa.

„PARADA KRAKOWSKA", wykonana 
frzez zespół „Wesołego Świerszcza” w srali Bo- 
leńskiego, spotkała się wczoraj na prom jerze 
t  entuzjastyczni em przyjęciem. Kapitalne pio- 
jenki p. StorczfCka. dowcipne skecze i żywioł v 
W'c tempo zapewniają „Paradzie Krakowskiej” 
długotrwałe powodzenie. „Parada Krakowska” 
Wystaw"ona będzie w dniach t, 2 i 3 bm. o go- 
tfżinie 7 i 9 wieczór. Bilety już do nabycia u 
P.ol o ryki ego. Rynek GL 34.

W OBECNYM KARNAWALE NIE BĘDZIE 
BALU AKADEMICKIEGO.

Ostatnio odbyło się posiedzenie Rady Dele
gatów Centrali Akademickich Stowarzyszeń Sa 
mopom-ocowych w Krakowie, w obecności J. M. 
Ks. Rektora Michalskiego. Zebrani delegaci 
Bratnich Pomocy jednogłośnie uchwalili ze 
względu na kryzys gospodarczy i bezrobocie 
ttie urządzać w najbliższym karnawale tradycyj 
nego Balu Akademickiego, oraz wezwać Sto
warzyszenia akademickie, by imprezom karna
wałowym nadały możliwie naiskromniejszą for
mę. Decyzja ta  wiąże s'ę z prośba by spęłeczeń 
stwo nie odmówiło hozpośredtiiesro poparcia 
akcji pomocy młodzieży akademickiej, prowa
dzanej przez Bratnie Pomoce 5 Komitet YToie-

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
UROCZYSTOŚCI OPŁATKA: 1) w uio- 

flzaelę 3 stycznia Polskiego 'Związku Zawód, 
chrześcijańskich dozorców domowych w Biel
aku o 5 pop., 2) Sokoła krakowskiego w sali 
Sokoła w Krakowie we wtorek 5-go o 8 wie
czorem. Zgłoszenia codzienuie od 5—3 wiecz. 
najdalej do 4 stycznia.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Dziewczyna i hipopotam” (no

wość-).
Niedziela popoł.: ..Betłeem polskie-' (ceny 

najniższe).
Niedziela wiecz.: „Dziewczyna i hipopotam” 

REPERTUAR K lv «r> : \  \

WANDA: ,.Ben-Hur“ (Raman Novazro).
ŚWIT. ,Św. Antoni Padewski1’.

BAGATELA: ..Panna wdówka- (w gł. ro
la, di Muriel \ugelus i Gene Gerard-).

APOLLO. „Światła wielkiego miaste1' (C iu r. 
lie Chaplin).

SZTUKA: ..Trauedja amerykańsku’ .
ADRJA: „Fat i Patac-hou jako strzęp-, “.
SŁONCE: „Hrabina Paryża i apasz ’. w gł. 

rolach: Mia May. Emil Jannings Wł. Ltejdarow
WARSZAWA: Czterech Djablów
UCIECHA: ,Dixiana“ 'w gł. roli Bebe Da 

Eiels).
UCIECHA: „Biuza nad Zakopanem.”

DZIŚ, dnia 2 stycznia pisrwszy polski dźwiękowiec
w y k o n a n y  przy udzia le  na : wybitn i* iszycb sit zagranm znvch .  —

BURZA NAD ZAKO PAN EM
D ra m at  m iłosny  u a  tle piy.opiękuej p rz y ro d y  naszych Tatr!

ffeżyserowal?: Jlćsef Le;f«ss l D o m e n ic o  G a m b śn o .
Po ras pierwszy w filmie dźwiękowym: Muzyka, Tańce 
i bp.ewy, wykonane p»xe* górali zakop ańskich 

s sAynnym kobziarzem Mrozem na c ie le .
Poraź p ie rw sz y  w filmiS dźw iękow ym  zobaczycie  nasze góry
w- pe łn i  m a je s ta tu  i p i ę k n o ś c i , ---------------7, zagran icznych  a r tys tów

ni. in. W ystępu ją :

Mm Steeis. L i i i s o  [H is ,  Ew a Sim an, A lfons F iy la n f  i dr. F ilip  M an n in g.

. 125-16. |

„iUliżA NAD ŻAKOrA îtM" — to ledy.ny polski Mm, który 
wszędzie  zagran icą ,  a w szczególności w Berlin« i Wiedniu 
cieszył s ie  k o te sa ln em  p o w o d z e n ie m . -  . — -  —

Propam H e j .  —  Pneds awienia ndzbnnie  o godz. 5, 7 i 9 wiecz. i  ś ł ig ta  o godz. 3 p ip ą

Pamiątki insygnjalne po Bolesławie Kędzierzawym.
Na oslaiuieńt posiedzeniu Komisji histerii 

sztuki Polskiej Akadem,ji Umicjętuośri, Dr. 
Marian Morolriwski streścił swa prące p. i. 
„Zabytki itisygnialno i kościelne XII w., 7,win 
zane z Bolesławem Kędzierzawym i ze szkolą 
Godefroid de Claire”.

Referent wyraził na wslępie opinję, żo ko
rony, z których jedna znajduje się na srebr
nej hennie św. Zygmunta k watedrze płoc
kiej, a dwie zdobią słymmy krzyż w skarbcu 
katedralnym wawelskim, są koronami ksią- 
żęco-piastowskicnii. Poddawszy rewizji do

tychczasowe poglądy, referent doszedł do 
wniosku, żc wszystkie trzy wspomniane za
bytki reprezentują styl pewnej grupy zabyt
ków, stanowiącej odrębną część całości, zna
nej szkołą Godelroiil de Claire, i że odnieść 
je należy na czas około połowy XII wieku, 
a zwłaszcza na jego trzecią ćwierć. Chodzi tu 
o grupę zabytków z nad Sambry i Mozy, któ
rej twórcą jest współczesny Godfrydowi de 
Claire, mistrz ołtarzyka przenośnego z opac 
twa StaveIot (obecnie w Brukseli). Ów mistrz, 
bardzo wybitny, nieznany ziinieuia, jest też 
twórcą (między inuemi) statuetki „Pruden- 
tia“ (tv Luwrze), która, łącznie z innemi dzte 
łami, rzuca też niespodziane światło na zup
ną oprawę ewangeljarza, t. zw. ks. Anastazji, 
fitedawno odzyskanego z Rosji. Związki sty
lowe z tą oprawą są tak silne, że może tu być 
mowa wręcz o bezpośrednim udziale tego to
warzysza słynnego Godefroid de Claire w wy 
konaniu tej oprawy. Przy koronach zaś na
szych zachodzi conajmniej pewność, żo znaj
dują się One w bezpośrednim związku z war
sztatami Godfryda i owego mistrza ołtarzyka

ze Stacclol. Wobec jego roli w stosunku dr> 
oprawy wspomnianego ow angol j a m  płockie
go t. zw. ks. Anastazji, dalej wohęc wyraźne
go związku z czasami Bolesława Kędzierza
wego i biskupa płockiego Aleksandra z Ma- 
lornie oraz z pochodzeniem lego ostatniego 
i wobec wielu jeszcze innych danych, wszyst
ko wskazuje, że korony, zdobiące krzyż skarb 
ca katedry krakowskiej i korona płocka byly 
wykonaue przez uczniów szkoły Godfryda dla 
Bolesława Kędzierzawego i jego żony.

Osobliwie uzupełniają sio te badania stu
diami nad Szczerbcem, którego autentyczność 
nie ulega wątpliwości. Dr. Morelowski widzi 
wr nim cechy stylowe conajmniej z połowy 
XII wieku, zaś prof. M'!ad. Semkowicz, któ
ry ua prośbę referenta przeprowadził nad 
napisami, widocznemi na Szczerbcu, studja 
paleo i epigraficzne, uznaje, że litery mają 
wszelkie cechy autentycznych z czasów Bole
sława Kędzierzawego. Epigralika zaś zabyt
ków sztuki niemieckich i wallońskich z lego 
czasu daje, zdaniem referenta, ponowne po
twierdzenie zapatryw-ań prof. Semkowicza. 
W przbeiwieustwio do naszych trzech koron 
Szczerbiec zdradza, zdaniem dra Morelow- 
skiego, cechy sztuki niemieckiej, ściślej mó
wiąc, w estfalsko-nadreńskiej XII wieku, bli
skiej szkoły z Padeborn.

W każdym razie wszystko przemawia za 
tern, że Szczerbiec i dwie krakowskie korony 
są książęco insyguialnemi pamiątkami po Bo
lesławie Kędzierzawym, zaś korona płocka, 
jeśli nie jest współczesna, co jest prawdopo- 
dobnem, to baddzo nieznacznie późniejsza.

0 4  piątku
25 grudnia b, r.
W Kinoteatrze

„świr

Ś w ią teczn y  program
Od p iątku , d n ia  25 gru d nia

Najpotężniejszy f Im najnowszej produkcji dźwiękowej

Sw. Antoni Padewski
M onum entalny Illm  hi»toryc*no-rellgl(ny w edług znanego dzie ła  O. V. Fac- 
ch lne ttlego  F ran c iszk an in a  pod jego klor. w ie rn ie  h isto ryczn ie  w ykonany

W głównych rolach najlepsi artyści scen włoskich.
R eżyserji Hr. Giulio Antamoro

Film  len wykonano w 700-letn ią  rocznicę śmierci W ielk iego  Św iętego W łoch a , jako hołd  swemu św . roda
kowi. —  Z  w ielkim nakładem pracy i kosztów  dokonano zd jęć  w  hiatoryeznych klasztorach „F ieso le" . na 
dw orze sułtana w  M arokko, ze w sp ółudziałem  w łoskiej marynarki i wojska oraz czynników kościelnych —  
domu królewskiego i rządu w łoskiego. —  Straszna katastrofa na morzu Sródziemnem. — W zruszające czyny

miłosierdzia nad biednymi i opuszczonymi.

W spaniała ilustracja ork iestry  sa lon ow ej!
Początek  przedstaw ień  w dn ie  powse. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. .1 — 5 — 7 — 9
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Żł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. - -
„Dziewczyna i hipopotam”, wesoła kmuedja a o 
AMska. tak śmietnic przyjęta- przez publiczność 
krakowską, tikażo się dziś po raz trzeci „oraz 
jutro wieczorem. Sądząc po i rzyjecin dotych
czasowych przedstawień, ten mity utwór utrzy
ma sio .dłużej na repertuarze. Jutro popołudni?! 
poraź pierwszy po cenach najniższych ..Betleeui 
polskie” w nowej barwnej inscenizacji zsszło- 
roeztiej. M'c trlorck poraź p.icnn szy na przedsia 
w-Jeniu po cenach zniżonych ..Poprostu-trutcń” 
Br. Winawcra.

W PONIEDZIAŁEK PREMJERA OPERY 
„DON PASGUALE Z WYSTĘPEM ADY SART.
W dniu 4 stycznia hr. ukaże się rn raz pierwszy 
w Krakowie opera komiczna 0 . Douizettiego 
..Don Pascjuhlc” z gościnrnym udziałem znako
mitej o it.wćrozj ni koloraturowej partji Noriaw
p. Ady Sari. która s-pec:ahiie dla Krakowa o* 
pracowała wymienioną kreację w ięzyku piol- 
skim. Pod reżyserją p. J. Stopn:ow.skiogo i kie 
rowTTiehw em rfinzycznein dyr. B. JYallek-)Ya-

icuskiego wytetąąią w pozostałych pajtjach 
T. Szyrnonowicz, Stef. Pcoruanowski, A. Maza
nek i A. Mazurek. Przedsprzedaż biletów roz
poczęła już kasa teatru.

Sywester.
minął w Krakowie w nastroju wesołym, 

choć ani w części ni© bawiono się tak bez
trosko jak w latach ubiegłych. W dodatku 
zastępy tych, którzy ostatni wieczór starego 
roku chcieli spędzić „na wesoło”, przerzedzi
ły sio znacznie. Pogoda i humor panowały w 
Starym Teatrze i w Teatrze Słowackiego, 
gdzie zabawiali publiczność do późnych go
dzin nocnych: Pogorzelska. Carnero, Toin
i Krukowski, w kinoteatrze Bagatela, gdzie 
niezrównany Wyrwie z i para balelmislrzów: 
Soboliówna i Wojnar zbierali zasłużone okla
ski. wreszcie w salach dancingowych wytwór 
uycli lokalów kawiarnianych. Procent bawią
cych sio w stosunku do całej ludności Krako
wa był jednak znikomy; olbrzymia większość

spędziła resztki godzin starego roiku w do
mach, przejęta troską i determinacją. Ta ka- 
tegorja ludzi krzepiła się na duchu jedynie 
modlitwą, wypełniając tłumnie kościoły kra
kowskie w dzień nowego roku.

  :oOo:---------

Fala nagłych zasłabnięć 
na ulicach miasta.

Od pewnego czasu jesteśmy świadkami 
niepokojącego a wielce znamiennego objawu 
mnożących się wypadków nagłych zasłabnięć 
na ulicach miasta. AYprost niema dnia, aby 
nic wzywano Pogotowia ratunkowego do ro
botników czy wieśniaków, leżących bez przy
tomności na chodnikach.

Kronika Pogotowia ratunkowego z dnia 
wczorajszego przyniosła aż trzy podobno wy
padki. Na ul. Pi jarali iej zasłabł uagle i upadł 
na ziemie 28-letni Jan Fajka, bez zajęcia 
i stałego miejsca -zamieszkania; na ul. Kal- 
waryjskiej zachorowała 69-letuia Marja Ba- 
nasowa, pochodząca z Kobierzyna; na pian
iach obok Seminarjum duchownego natknęli 
się przechodnio na leżącą na ziemi 25-Ietnią 
Józefę Pajorkównę, przybyłą z Brzoska. We 
wszystkich wypadkach interwenjowali leka- 
rze dyżurni Pogotowia ratunkowego, przewo
żąc ofiary wypadków bądźlo do szpitala, 
hiidźfeż powierzając jo opiece domowej.

Zgórą 3.000 zł. na pogotowie 
ratunkowe.

Przez cały czwartek odbywała się w Kra. 
kowie tradycyjna zbiórka „Sylwestrowa” na 
cele Pogotowia ratunkowego. Kilkudziesięciu 
medyków 7, opaskami z białymi krzyżem na 
rekach uwijało się po ulicach miasta, loka
lach restauracyjnych i kawiarnianych oraz wi 
dowiskowych, kwestując, ua rzecz tej tak hu 
mariWamej a zasłużonej Instytucji. Publicz
ność na ogól bardzo życzliwie odnosiła się do 
..kwestorzy”, wkładając do puszek mniejsze 
lub większe kwoty. Ogółem zebrano zgórą 
3.000 zk. aczkolwiek ostatecznego obliczenia 
jeszcze nie przeprowadzono.

Z calem zaufaniem
m o ż e c ie  s ię  z w r ó c ić  do p ie r w s z e j

specjalnej pracowni 552
dla budowy L S .  urządzeń

Radiofonicznych
Kraków,

ulSca S ław k ow sk a  L. 10
w  ro d w o rcu .

Z Wieliczki.
Z Wieliczki piszą nam: Z uznaniem tjzo 

ba podkreślić działalność kilku kół dramatycz
nych na terenie Wieliczki. Do nich należą w 
pierwszym rzędzie Kola: U c z n ió w  Fań-tw. 
Gimn. Męsk., „Stów. liumanitarao-Dśw. Koie- 
jowców” i „T. G. Sokulp, Zasługą pierwszego, 
któro pozostaje pod kierunkiem art. malarza 
prof. Korpala, są początki eceuy amatorskiej 
w naszem mieście, urządzanie poranków, 'wie
czornic i okolicznościowych przedstawień.

Drugio koło, wszedłszy w kontakt z dyrc 
keją gimnazjum, w sprawie odstąpienia £3 
giimnasiyozinej na przedstawienia, wystawia 
jakiś czas dobrzo opracowane sztuki i gra 
powodzeniem, zazwyczaj na ogólne żądani® 
powtarzając jodną sztukę kilka razy, n. p. jak 
miało to miejsce ostatnio, pTzy „Radcy Pana 
Radcy”. Pomysłowe dekoracje p. Janezvńskie- 
go, dodają każdej sztuce odpow;edniego efektu.

„Sokół”, wystąpi po raz pierwszy z Re- 
tleem Polskim  Rydla. Przygotowania są na, 
ukończeniu a już dzisiaj z generalnych prób, 
można twierdzić, żo całość pójdzie dobrze. Je 
dyną bolączką są lcostjumy, których szczegół 
nie do Bctleem, bardzo dużo potrzeba, a któ
rych wypożyczenie i skompletowanie napotyka 
na znaczne trudności.

O godz. 6-tej rano. w Wigilję, zjeżdża rok
rocznie cala rzesza górnicza z roiD/nami do 
kopalni, by tam w kaplicy św. Antoniego wy
słuchać Mszy św. i odebrać błogosławieństwo 
na cały rok znojnej i niebezpiecznej pracy. 
I tego roku, na doroczną mszę św. zjechały 
rodziny górnicze, ale już nie w tej ilości, co 
po inne lata, podobnoć z powodu ograniczeni' 
w  wydawaniu biletów przez zarząd koraD" 
Mszę św. odprawił i kazanie wygłosił ks. Ba. 
naś. J. K.

Turniej hokejowy w Katowicach.
Pierwsze zawody w turnieju hokejowym '?* 

Katowicach dały następujące wyniki: Kanada 
Polska 9:0 (3:0, 3:0, 3:0) — Wiener Eislau! Ve- 
rein Brandenburger Eislauf Yerein 5:1 (3:0, 1:0,



„GŁOS NARODU" z dnia 2-go Słyeznia 1032 Str. 3

Z  ż y c i a  p r o w i n c j i .

Z Limanowej.
Wiece przeciw ustawie malżeiiskicj. — św. 
Mikniaj. — Akademia Mariańska. — Pomoe 

dla najuboższych.
Limanowa, citlie miasteczko podhalańskie 

może pod względem społecznym służyć za 
wzór wielu innym miastom większym i bo- 
galszym.

Niezwykle i .to w calem tego słowa zna
czeniu byty przedewszystkiem dwa. zebrania 
w obronie świętości małżeństwa. T.udzie tu
tejsi nie pamiętają tak tlumnyeh i poważnyrli 
zebrań jak ie, które odbyły sie dnia 8 gru
dnia ub. roku.

Robotnicy i chłopi urządzili po sumie for
malny najazd i oblężenie ..Sokoła". Na lortO 
obecnych osób nie wystarczyła ani rozszerzo
na sala przedstawień ani sale sąsiednie. .Mi
mo wielkiego zimna i śniegu stały rzesze 
chłopskie na ulicy i na dziedzińcu i z wiel- 
kiem zainteresowaniem wysłuchały przez 
otwarte okna aż czterech głównych mówców: 
mec. W. Kwiecińskiego. Ks. Prałata Łazar
skiego, Dr. M. Onoińskiego i b. sędziego I. 
Gibasa.

Prrzydjuin, do którego między innymi na
leżeli: Rejent Galziński, Ks. Dr. W. Bialik 
i dyrektor składnicy Kółek roln. P- -1. Kro* 
ezek. zgłosiło po referatach protest. Natych
miast podniósł się nad głowami obecnych las 
krzepkich rak. gotowych choćby życie oddać 
w obronie zgłoszonej rezolucji Po jej uchwa
leniu buchnęła ku niebu z żywiołową sita 
pieśń: ..Boże coś Polskę".

Inteligencja j mieszczaństwo tutejsze u r/ą 
dzily osobno zebranie protestacyjne. Tego 
samego dnia. o gedz. 17 znowu wypełniła się 
sala ..Sokola" publicznością. Po zagajeniu 
przez Ks. Dr. Bialika wybrano prezydium, do 
którego weszli miejscowy burmistrz p. Bur- 
szhn, wiceburmistrz p. Bączkowski; sekreta
rzował nauczyciel p. J. Kalisz.

Przemawiali ci sami mówcy, co na zebra
niu południowem. a ponadto miody mecenas 
p. Jerzy Kwieciński. Obecni z reiigijnem *ku 
pieniem wysłuchali jasnych i dobrze przygo
towanych referatów.

Rezolucję protestującą uchwalono jedno 
łuyśluie. Podpisali ją toż nietylko naczelnicy 
gmin i przewodniczący stowarzyszeń miejscu- j 
vych, ale również przedstawiciele wszystkich 
ftłanów, bo wszyscy zrozumieli, że ci, colty j 
nam chcieli narzucić rozwody, są nietylko j 
wrogami szczęścia rodzinnego, ale również 
zdrajcami Ojc/Ą żnj'T“ •■**- * » ■ » • - w

Takio dwa zebrania, urządzono bez oiob 
nyoli zaproszeń i bez jakichkolwiek afiszów, J 
czy to nie wspaniały objaw mocnego i zdro
wego ducha tutejszej ludności?

Manifestacje te wypadły zaledwie w trzy 
dni po innej uroczystości, po .,Św. Mikołaju", 
który w tym roku zażądał od nas wszystkich 
większych ofiar, niż kiedykolwiek.

Mimo ciężkich czasów udało sio w ten wie 
ozór zaopatrzyć w obuwie lub ciepłe ubranie 
około 150 dzieci szkolnych, zaś dla wszystkich 
pr^szło  600 dzieci katolickich przygotowano 
choćby małe podarki. Piękny przykład dal p. 
8*arosta Buliński. który sam złożył na ten cel 
.50 zł. Stronę teatralną tego wieczoru przy

gotowała strannie nauczycielka p. Wolfówna, 
zaś całą akcją ..św. Mikołaja" kierowała 
dzielna dyrektorka szkoły P- W. Mai eto wa 
przy wybitnej współpracy pp. Wftńiowej, 
ziriskiej i Wintcrowej.

Dnia 20 grudnia ub. r. obchodzono jubi
leusz największego tytułu Maski Boskiej — 
Bogarodzicy i 1500 uą rocznicą Boboru efe
skiego. W tym celu urządzono w ..Sokole" 
uroczystą Akadem je Marjnńską.

Płomienne słowo wstępne wygłosił mu-zel 
nik sądu p. Dr. St. Małeta. przyuczeni w imię 
Królowej Polski zaprotestował przeciw bezec 
nemu projektowi ustawy małżeńskiej. Następ
nie chór męski nauczycielstwa i dorosłych stu 
denfów odśpiewał kilka pięknych pieśni na 
cześć Bogarodzicy7. Ślicznie udały się dwie de 
klanmcje i cliór młodzieży szkolnej Chorami 
dyrygował niezmordowany nauczyciel P- -M. 
Mordarski.

Do urozmaicenia tego wieczoru przyczyni
ła się wielce doborowa orkiestra z miasta Li-

W ®óry z nartam i

Najwspanialsza rewelacja Świąteczna
Od dnia 25-go grudnia 1931 roku.

W K I N O T E A T R Z E  Ś W I E T L N Y M

„ W A N D A ” W K R A K O W I E  
UL. SW . GERTRUDY L. 4.

Trium f kinematógrr.fji  dźwiękowej.  -  Najpotężniejszy  z fi lmów jakie  k iedyko lw iek  o k o  ludzkie 
ogląd !o! N a jn ionue ien ta ln ie jszy  tw ór  dźwiękowej sz tuki  f irnowej s tanow iący  n o w a  eooke  
współczesnej  k inem atografii  -  G igan tyczne  arcydzie ło  p rzew y ższa jące  ko losa lnym  rozm achem  

nsceniznep w szys tko  do tychczas w idziane

BEN-HUR
lOpopea b o h a te rs tw a  i bez-jranmzncgo poświęcenia.  — Kpokow y d r a m a t  o Chwale  i Barba
rzyństwie,  k tó rem u  na unię  by ło  Rzym. — N atchn ione  dzieło gen ia lnego  FREDA N IBLO

IV roli ty tu łow ej  n ie d o ś c ig n io n y :

R A M O N  NOVARRO
'**•••■ •'•’» 1 Jr1 - '■k/ • ! ! roi auh głównych r “ V T? K V . '-»  

H A V  M i  AW©V, HETTY BRO N SO N , CARMEL MEYERS, FRANCIS BUSH M AN
Początek  w dni św iąteczne o godzinie  3, 5, 7, 9 ’JO -  w dni powszednie  o godzinie  5 7 9-10

Ceny m ie jsc  normalne.  ’ ’ '
m m

giej nstancji sprawa opada się o sąd w Mi
chigan, który orzekł, iż pacjent winien zapła
cić nie z tytułu fotografji. iecz z racji obser
wacji i wniosków, jalrie wyciągają lekarze na
podstawie zdjęcia rentgenowskiego.

RECEPTA NA PONCZ Z PRZED 4000 LATY
znaleziona została w grotach królewskich w 
Egipcie -w postaci papyntsu datującego się » 
okresu panowania faraona Menesa. Recepta t * 
brzmi: „Utrzyj kilkanaście jajek z płynnym 
miodem i sokiem świeżych winogron. Zagotuj 
potem czerwone wino i wiej doń. gdy zaczni« 
się gotować p-zy.gotowaną, mieszaninę. Mieszaj 
na ogniu dopóki nie ukaże s:ę piana na po
wierzchni. Do golowego napoju dodaj trochę 
miąższu z granatów." Staroegipski pi.ncz jest 
zatem poprzednikiem nowoczesnego poDcm 
który towarzyszy wszystkim biesiadom i uro
czystościom sj-Byestrowym w naszej starej 
Europie.

FAŁSZERSTWO PODWAJA NIEKIEDY 
WARTOŚĆ I CENĘ.

Filateliści całego świata oczekują z nie. 
cierpliwością wyniku procesu, toczącego eię w 
Paryżu. Sąd ma rozstrzygnąć pytanie, czy S&- 
fykwarjuszowi wolno sprzedawać fałszowano 
znaczki pocztowe, które mają szczególną war. 
tość, dlatego, że są fałszywe. Otóż jeden z pa
ryskich handlarzy' znaczków, który cierzy! się 
ogromnem uznaniem dla swych wiadomości fa
chowych. został oskarżony o sprzedanie świa
domie sfakszwane znaczki. Chodziło mian wicifl 
o *t. zw. falsyfikaty Marsyldkie i Chał om?, któr* 
są bardzo rzadkie i poszukiwane przez sbłemu. 
czy. Cenione eą te falsyfikaty bardzo uysoko 
ze względu n.a doskonałe naśladownictwo 80- 
centymowych i półtora frankowych znaczków. 
Handlarz twierdzi. iż sprzedał te znaczki tylko 
jako curiosa, prokurator opiera się jedank na 
przepisie prawa, zabraniającym handlu fałwy. 
■wemi znaczkami poeztowemi.

M % e c % y  c i e & a w e .

1)0 KOGO NALEŻY FOTOGRAF JA 
RENTGENOWSKA?

Przepisy prawa ustalają, w określonych wy
padkach prawo własności do zwykłej fotogra
fji. Ale jak ustalić prawu własności, gdy chodzi 
o zdjęcie rentgenowskie, które odbija na kliszy

tylko zarys szkieletu fotografowanego? Kwe
st ję tę miał rozstrzygnąć'’obecnie sąd amery
kański. Sąd ów orzekł w spornym wypadku, iż 
zdjęcie takie nałoży do kliniki, n której pa
cjent. był prześwietlany. Chodziło o tc. iż pa
cjent wzbraniał się uiścć zapłaty za zdjocie, 
o ile nic otrzyma na, własność odbitki. 1V pier
wszej instancji sąd przyznał mu rację IV dru-

List z Ameryki.
Od jednego z naszych stałych prenumera

torów w Stanach Zjedm. otrzymaliśmy list, 
którego treść — poza wstępem, dotyczącym 
przesyłki dziennika, — cytujemy dosłownie:

„Przy sposobności niech mi będzie wolno 
z okazji Świąt i Nowego Roku życzyć Admi
nistracji i Redakcji lepszych i weselszych cza
sów a przedewszystkiem wytrwałości w tyeh 
warunkach, jakie tam Panowie przeżywacie, 
Oby Bóg dał, by jaśniejsza Gwiazda zabłysła 
nad naszą kochaną Ojczyzną, a z niej i dla 
naszych Braci Polaków.

Piszcie tam Panowie i o nas, a wiele, bo 
i my tn przechodzimy czasy, które nie daazą 
sic opisać. A przedewszystkiem piszcie, by 
nam ta Ojczyzna przyszła z pomocą jaką, be 
polskość nasza tu bardzo się chwieje. Bisku
pów7 nam dajcie, bo to jedyny ratunek dla 
nas.

Tak wygląda, jakby o nas tn wsiysey na
pomnieli. Dawniej mieliśmy wielu opieku
nów, ale nie pożądanych. Ci zburzyli wszyst
ko, a dziś te walki niepotrzebne i partyjne. 
Ale element narodowy u nas żyje i walczy 
do upadłego, chcąc zachować i przedłużyć ży
cie nasze narodowe jak najdłużej".

manowej, ale przedewszystkiem i najwięcej 
j 0- Slow. Młodzieży Polskiej Żeńskiej. Bardzo 

pracowite młode Polki wykonały pod kiciu i- 
kiem nauczycielki p. Waiachiewiczównej i 
przy współpracy nauczycielki p. Marii Cho- 
rążanki dwa przedstawienia: „Perły NajśW.
Panienki" i „Gdzie jesleś Panie".

Tutejsze związki i osoby prywatne wytę
żają wszystkie siły, by wnieść choć odrobinę 
szczęścia tam, gdzie go najwięcej brak — do 
rodzin najbietl.niejsz.ych. Ten znowu dział 
akcji społecznej — opieka nad ubogimi i bez
robotnymi jest, oprócz działalności oświa
towo-wychowawczej, główną zasługą pp. Szy
mańskich. Przez tę działalność dziś najbar
dziej potrzebną, zapisze się p. inspektor i jego 
żona złotenii głoskami w7 historji Limanowe' 
a jeszcze pitykniejszemi uczuciami w serdu- 
kach młodzieży szkolnej i pozaszkolnej.

Podkulani-*

w  c»ł^ś etpłni

Ozfś i codziennie „B A G A T E L A " w kinoteatrze 
a t s s i i o N  B w v m

W spaniały program  „Sylw estrow y i N ow oroczny '1. — Arcydzieło dow cipu 
subtelnego hum oru. — Reżyserji RICHARDA BślCHBERGA

PANNA W D Ó W K A
Szam pańska kom edja p r z y g ó d  m łodej i pięknej m ężateczki, obfitująca 
w p raw dziw e perły  hum oru , oszałam iająca żyw iołow em  tem pem  akcji. — 
Na czele wielkiego zespołu św ietnych artystów  Europejskich w ystępują

Muriei Angeius i Gen© Gerard,
dw ie gw iazdy które w tym  film ie szturm em  zdobyw ają sobie względy 

widzów. — szczegóły w  afiszach.

ale w* St. Moritz, gdzio rozpoczęły się tuż sezonowe wyścigi „m md Ii g

N A  K A R N A W A Ł ! !
perfumy, — wody kolodskie, — kremy, — pudry, — p olecat 

D rogerja  — P erfn m erja  — S k ład  ap teczn y

i m ™ l  » r s y  S t e f a n  HYLA
Na sk ła d z ie  s ta le :  le k i,  z io ła , ś w ie ż y  tran .
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Siły żeńskie w szkoląc!) średnich.
B l ó ł  nswtiayoialBkieh otrzymaliśmy ponrż- 

M> w a g i:
.W czadach ogóinego kryzysu gospodarcze

go mimowoli nasuwa się parę uwag w spra
wi* gił żeńskich, zajętych w szkołach średnich. 
Do uwdaw-na kobiety pracowały wyłącznie 
w ezkołach żeńskich, obecnie prawie każde gim 
nazjum męskie na conajmmej jeduą^ cza-em 
więcej koDżanek, a ostatnio kobieta zdobyła 
sobio wysokie stanowisko wizytatora prze Ku
ratorium. sięgnęła nawet do Mimstegjurę i roz
pisuje trefne ankiety o „Dziejach grzeenu'1.

Ten stan preokupacji zmusza do poczynienia 
wielu uwag tak natury pedagogicznej, jak i 
społecznej.

Jaki jest przeciętny stosunek kobiety nau
czycielki do szkoły? Z wielol-etir"j obserwacji 
naszyeh koleżanek stwierdzam, iż młoda siła 
przez pierwsze lata nauczania okazuje dużo gor
liwości w pełnieniu swych obowiązków, płaci 
gwałtowno długi v .Jedności czp w Rratn’ iku, 
następnie sprawia wyprawę i gwałtownie stroi 
s;ę. Stad wynika, r  koleżanka nawm dobrze 
uposażona zaledwie opędza swe r.ajkomeczn ej- 
'Ze wydatki, podczas gdy mężczyzna reic-ri- pa. 
r'-bns zakłada ogni.-ko domowe i j-oit.u' utrzy
mać ponajmuiej trzy -'osoby.

Zazwyczaj już w tpzecrni roku sweao nau
czycielstwa koleżanka traci humor i zipał do 
p r a c y  a zaczyna kollokwia popołudniowe z ja. 
Umś młodzieńcem, <zunając gwałtownie* męża. 
Jeżeli w miejscu jej pracy brak odpowiedniego 
towarzysza, wtedy przenosi s> od yrak-3*-ji na 
inny p»«^nin«k. dla zmiany terenu liwieckv- 
go. Nadzieja [>odwójnej płacy działa aa młode
go zbyt przyciąga,jąco. przeto dziewica trzy. 
dz!estowj-osenna osiada przy^ognisku domowem, 
którego jednak westalką jest zwykłv kocmo
łuch. służąca. Z chwilą jednak nowych obowiąz 
ków rodzinny cli młoda matka opuszcza* szkole 
najczęściej na zawsze, bo mały tylko procent 
mężatek uczy dalej, dzieląc czas między szkołę 
a chorego na żołądek męża i opuszczone dzieci

własne. Dyrektor zakładu, które włożył wiele 
pracv w pedagogiczne przygotowanie młodej si
ły, dostaje znów noiwicjurzkę i zaczyna swój 
frud na nowo.

W zakładach męskich chłopcy klas wyż
szych oceniają nową silę żeńską najpierw we
dług jej wyglądu zewnętrznego, czynią próby, 
czy me da się ująć komplementem, kwiatami, 
pozwalają sobie na cichy fbrt. na dowcipną ko
respondencję. fłowem ujarzmiają profesora 
w spódnicy czapką i pałką, Gdy nauczycielka

Itafeord ow y s&mol&ł K ta ~ sfo rd a  Sm itha

na k tó rym  s i y . r r n y  lo tn ik  au stra lijsk i i .konał szeregu w spaniałych lo tó w
w hrabstwie Kent i strzaskał się.

spali ohccumi

A młodzież? Ta cieszy się ze zmiany nauczy 
cielki najwięcej, bo nowa siła, nicobyta jeszcze 
z twardym systemem szkolnym. da się wyko
rzystać, nabujać, zresztą upłynie najmniej dwa 
miesiące na wzajemno poznanie się i nawiązanie 
duchowego kontaktu.

brzydka, środki te odpadają, a zaczyna się ci
che, wymyślne, na indjańskie sposoby 'przepro
wadzone sekowame.

Niektóre tylko koleżanki, obdarzone praw- 
ttziwą wiedzą, i niezwykłym taktem potrafią 
klasę opanować.

A stanowisko rodziców? CS. prawi, s rogu 
ły udają 5ię do dyrektora z prośbą, by ich syna 
czy córkę uczył mężczyzna, bo jakoś najwięcej 
zaufania mają do profesora, a nie do profesorki* 

' Gorzej jest, gdy do opiekuna klaty zacznie sie 
w zaufaniu użalać matka, iż syn jej jest nie
sprawiedliwie oceniony, gdyż Pani się nie podo
bał Matka bowiem, jako kotu eta za w-z*, wie
trzy posmak sek®ualnoś< i, zwłaszcza, gdy syn 
ma lat 17, a nauczycieiłta jest ładna.

Podobnie wiele zarzutów ze stan ‘wisKa 
szkoły nasuwa kobieta-wizytator. Młodzi zwła
szcza nauczyciele z chwila, przyjazdu wizyta* 
torki sa w kłopocie, czy przywitać ją po mę. 
sku, czy też pewniej i beapierzmej pi całować 
w rączkę, ad eaptamdum benevolentiam; mimo 
krótko ostrzyżonych włosów ^nika w ich tezach 
przedstawiciel władzy ze twą funkcją, a staje 
widomic „morowa dzm wica‘‘, wyłącznie kobieta, 
stąd mimowolna chęć przypodobania się, ujęcąau 
zwrócenia na siebie uwagi i znów das ewig 
Woibiiche unosi sie nieuchwytne tam, gdzie 
wizytatorka styka się z eiłą, męską, do tego mło 
dą. reagującą jak krakowski sejsmograf. Kło
pot ten występuje jawnie, gdy p-o prz* prowa
dzonej hospitacji u izytatorka zamyka sie na 
słodkie sam na sam z nauczycielem dla omówię 
nia lekcji. Młody poci się naprawdę podwójnie, 
by potem dla fanfaronady wobec starszych cheł
pić się odindesionem zwycięstwem nie-tylko 
z powodu walorów pedagogicznych.

Jeżeli jednak mężczyna nrzez wrodzoną so
bie rycerskość uzna autorytet wizyta* orki, to 
już ze strony kobiet nauczycielek następuje 
cały szot cg pokątnyeh saikań na, „babską, spra. 
w'edliwość“.

Przypuszczam, iż w tej interesującej ma,terji 
wypowiedzą się i inni koledzy i k ileżanki ćdla 
swojej obrony), przeto gorąco zapraszam dc dy
skusji wszystkich, łącznie z rodzicami.

A legjon młodych kwalifikowanych czeka 
na posady. Verux.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenn mera torów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

HENRYK FEDERER:

Piiatus.
Tłumaczyła z niemieckiego M«»rjrt Sandoz.

CopyT’ent Dy VerlresbuctihałKiluni!
G Grotę  Rerlin 

P rzed ru k  wzbroniony.

 oOo-----
Jego ojciec rzeźbił so-bię sam wszystkie 

fs.iki. — zawsze jednakową głowę karzełka, 
jakich pełno kryć się miało po zapadłych 
Kątach kraju. Ojciec odziedziczył ten talent 
po dziadku, który na złość wszystkim sta
tecznym ludziom z doliny zabierał sie na ca
łe Jato od bydła i domu. i wrędrowTał przez 
przełęcz Brunnig cło dużej, muzykalnej wsi 
rzeźbiarzy, położonej nad zielonem. głębo 
kiom jeziorem Brienz i tam pięknem! długie- 
mi palcami, jakiemi odznaczała.się cała ro
dzina Omlisów. rzeźbił z drzewa rćż.ie śli
czne drobiazgi. Dla zabicia czasu ćwiczył się 
w tom później w domu w długie wieczory 
jesienne w towarzystwie żony i domowni
ków. Jedne przędły, inne czytały ze starych 
kalendarzy, inne łuskały groch, a nicpilno- 
wane dzieci wieszały się w sąsiedniej izb;e 
w Samych koszulkach po oknach, plątały się 
po szpalerach, zrywały niedojrzałe brzo
skwinie i zaglądały szelmowsko przez ]■' 
srow-ie do kuchni. Ale stary niewzruszenie 
rzeźbił dalej przy piecu, trzymając diewno 
miedzy kolanami, i coraz bardziej zdobił 
dom swoją sztuka. Jego ostre rz.eiby wisia-

37 ły wszędzie na ścianach i kłulc i kaleczyły, 
nawet wieszadła na ubranie, wyrzeźbione 
w formie rogów ejlonich, które przybijał ma 
każdych drzwiach, zamiast ochraniać suknie 
darły je ku rozpaczy kobiet. To wszystko 
opowiadał Marks swoiej żoneozce

Lecz dziadek bj ł wyjątkiem. Omlisowie 
nie odziedziczyli po nim ani wysokiego czo
ła, ani cierpliwości do siedzenia zajmowania 
ąię sztuką. .Już u oica talent przygasł; umiał 
wycinać tylko głowy do fajek i ta  tylko 
głowy krasnoludków. Umiał jednak nadać 
każdej twarzy odmienny wyraz...

Więc jeden karzeł śmiał się szeroko, — 
drugi wykrzywiał twarz złośliwo, jak mał
pa, — inny. żuł żywicę, a którą mu wza- 
mian za miód wetknięto między zęby i nie 
mógł ich już otworzyć., iny szeptał rusałce 

! słodkie komplementy. Co to były za twarze! 
Marks jednak nauczył się jedni j tylko for
my; — karzeł przewraca straszliwie rozsze
rzone oczy i rozdziera usta od ucha do 
ucha i drży i ryczy wj"strasznej męce

— Co jego tak boli, — pyta Agnieszka 
cicho.

— Tytoń, żar i dym. omarzy_ się, dusi, 
a  musi wytrzymywać i jutro i pojutrze zno
wu. W iesz,i— to człowiek zrobiony do słu
żenia. eierp:en,a i zabawy swemu panu. 
Niegdyś byli tacy naprawdę, a  i dziś w \ -  
fryce i Azji są niewolnicy. U nas juz dawno 
niema...

— A jednak są. — myślała Agnieszka.
—  Nie masz czego zaraz wzdychać, żô  

neczko, — śmiał się Marks, patrząc na jej 
bladą twarzyczkę. — Przecież to wszystko 
zmyślone,.. No karzełku, siedź cicho; teraz 
ci zrobię pyszczek i uszy. Patrz-no! |

— Nie; to nie zmyślone —  upierała się 
Agnieszka, próbując się uśmiechnąć.

— Be razy nabijam i zapalam fajkę, 
myślę sobie: —  no, znowu nagrzeję ci po
rządnie. Krzyw się, krzyw; to moja ucie
cha...A gdy pociągam silnie z fajki, że się 
żar czerwieni w jego głowie, myślę oubie, 
Jak go boli, jak on jęczy i błaga: — proszę, 
proszę nie tak  mocno, bo umrę. — Ale co 
tam, to wszystko głupstwo, wiesz Agniesz
ko; na'trudniej mi wydobyć ten jego gry
mas. Oko muszę mu wyciąć głęboko w po' 
liczku, gdyż inaczej będzie uśmiech, za
miast śmiertelnego krzyku

— I dłubał ostrym końcem noża w twa
rzy karzełka.

— Na Boga. — uspakajała się Agniesz
ka. Oto obraz wspaniałego, silnego męż
czyzny. I nie chcąc myśleć o niczem, pąs 
trzyła tylko leżąc na. poduszkach na jego 
pałce, które tak  zrecznie i pe ćmie rzeźbił?. 
Od czasu do czasu widziała błysk jego sta
lowych oczu. Czy był to może nóż? Oba by
ły równe sobie w ostrości i barwie. Czasem 
przewijał się poza ręce ciemno złoty lok je
go brody, widziała jego suche wargi i ruskie 
zmarszczone czoło. — wszystko natężone 
nad pilną robotą; i wszystko to było nie
wypowiedzianie piękne dla niej. patrzącej 
spokojnie z łóżka. Oby rzeźbił jak najdłu
żej! Ta godzina wynagrodzi niejeden zły, 
samotny tydzień. Pół spała, pół marzyła. 
Nagle zaczęła nadsłuchiwać: był to deszcz 
czy jej własna krew, szumiącą tak szcze
gólnie.

— Czy chcesz czego. —  zapytał dobro
tliwie. wyrzynając zmarszczkę w policzku 
karzełka.

—  Co to huczy tak straszliwie?
— Ba, —  woda z gory, woda z dołu, 

cały szczyt zamienia się w wodę, — i wy
dmuchiwał drzazgi z karzełka, potem zaczął 
mu pięknie rzeźbić w drzewie brodę.

—  Jeszcze nigdy tak  nie szumiało. —  
mówiła z lękiem-

— Niech sobie szumi, —  pocieszał ją 
Marks z cudownym spokojem; z samego po
topu nieby sobie nie robił. Wymurował 
swój brzeg tak  wysoko, szeroko i głęboko 
jak sam Tan Bóg; przeciwległy brzeg od 
strony pastwisk gminnych leżał obecnie zna - 
cznle niżej. Mogła sobie woda szturmować 
w jego wał. ile chcnła; wał w ytrzyiaa, a 
woda musi albo przy najwyższym nawet 
poziomie pójść zwykłem, cudziennem, łoży
skiem naokoło Kleiwmaiisli do wąwozu, — 
albo ważyć się na coś niezwykłego i prze
walić się na lewy brzeg, na boga.te pastwi
ska mieszczan.

On był bezpieczny. Siedział teraz przy 
Agnieszce z królewskim spokojem i rzeźbił 
prz.y grzmotach lawin i huku wezbranych 
wód. Oo za pan! Co za siła! Agnieszka sły
szała ryk coraz potężniejszy, ale ak w tę* 
czę patrzyła w twarz i spokojne oczy mał
żonka, On zaś wykończał k rę tą  brodę kar
ła, Potem z chłopięcem zadowoleniem obej
rzał męczeńską głowę i nabił h  starannie 
na stylisko, by pasowała dokładnie. Fotem 
niby przypadkiem podszedł do okna 5 otwo
rzył zamglona szybkę.

(O. d. nń

Jedyna najstarsza Polsha ODLEWNI A DZWONÓTi

Braci riLCZYMSKICI
w  KAŁUSZU  

elita Króla lana Sobieskiego ( 21
O dznaczona złotym i m edalam i i dyplom ami na 

w ystaaracb k ra jow ych  ! zagranicznych. 
DOSTARCZAJ

Dzwoav noiedrneze, zespoły harmonijne wszeUic1- rozmiarów ł w dowolnych torach, według
najnowszych szablonów francuskich,

Pnetewa stare nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmon i do
dzwonów już istnijiących. 

o*u}e we własnvm zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju
żelazne k o n stru k c je  w ieżow e.

celu udzielenia fachowych porad

Spłata ratami.
< ftffłt m tadaiue strony na miejsce specjalistę

i wrkazdwek.
Serty n a j n ł i“z e .

Nowości ostatnich dni z zakresu 'eologji!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

poleca
Bobicz II. Dr. X., Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle

serykop ew a n g e liczn y ch ......................................   zł. 3*—*
Burranger Pro^sr Hom., Rok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie-

siątnicy, czyli p r z ed p o sc ie .........................    7'SO
Klrstein P. Dr. X., Aigue, 0  )sec*-a, Increpa, czyli słowo Boże ua 

ambonie t. II. Kazania świąteczne z dodatkiem ka
zań pasyjnych i eu ch a ry sty czn y ch ................................. ,  8*—■
opr w p łó tn o ..............................................    11"—

Wasilkowski L. Ur. X.* O ciec SoDoru Efesuiego_ Sw. Cyryl o
Boskiero Macierzyństwie Najśw. Marji Panny . . .  „ 1 ’40

Wysyłka na zamówienia .umiejscowe odwrotna, po dolioienin rie«*yw*styeb
koftów  norta.

nnowwjnrww*
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